
Cena numeru mk. 5.
82.____________Dąbrowa — Będzin

_^z,eraf  ■

S osnow ic
Na G. Siąsku fen. 50.

3 Czerwca 1921 roku. Rok XII.
Jl

Ceny ogłoszeń: N i  l -ej  
■tronie wier sz  nonpa-  
re lo w y  . . mk. 30—
na III s t roni e  mk. 25— 
na IV s t ron ie  mk. 20— 
N a d e s ł an e  za wier sz  
g a r m o c t o w y  mk. 50— 
D r o b n e  ogłoszen ia  po 
rak. 2 z* w y ra r .  In teresy  
ha nd low e  i m aj ą t kow e 
mk.  5 za wyraz.  Na j­
mniejsze  d r o b n e  ogło 
s t e n i e  rak. 20.

Z a  te rm inow y  d ruk  og ło ­
szeń adminis t rac ja  nie 
od pow iad a .

R edakc ja  1 Ad m ini s t r ac ja  
mieszczą  się pod Ns 4 
przy ul icy S ' .a rososno-  
wie ek ie j  w S o sd o wc u . s

i Dziennik polityczny, społeczny ! literacki.

L

A d r e s  dla l istów i depesz  
. I s k r a " ,  Sosnow iec .

Prenum erata wynosi:
Z  odnoszeniem miesięcznie

100.
Z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  

rak. 125 mies ięcznie .

Odddały własne: W Będzi­
nie ul. Mał ac howsk ieg o  
9, w D ąbr ow ie  ul. S i e n ­
kiewicza .  6. Telefon 73, 
w Szopienicach i M y ­
s łowicach na G. Siąsku.

W niedzielę d. 5 czerwca b. r. o godz.  3-ciej w sali kina 
.ZAGŁOBA* przy ul. Kościelnej wygłosi dowódca O. Gen.  Kielce 

g e n e r a ł  - p o r u c z n i k  L A T I  N IK

odczyt na temat walk ó Śląsk Górny i Cieszyński.
Wstęp na salę 20 mkp. —  Czysty dochód na Fundusz 

Wdów i Sierót po poległych powstańcach górnośląskich. Upra­
sza się ze względu na cel dobroczynny o liczne przybycie.

Dowództwo Miasta Sosnowca.
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O d  31 maja do 6 czerwca

Bohaterskie m. Płock w dniu otrzy­
mania krzyża „Virtuti MMitari".

•m

Zdjęcie aktualne. Zdjęcie aktualne.

Zmierzch
Monarchji

Dramat  w 5 częściach na tle przewrotu pol i ­
tycznego w jednem z państw Europejskich. 

Zdjęć dokonano w pałacach cesarskich wAustrji .

£ 0

O

Dziś i dni następne.

Wielkie sezonowe arcydzieło

„W ięzienie
m a łżeń sk ie”
Nastrojowy na tle życiowym kryminalny 

dramat w 5 wielkich częśc.

O d  środy 1-go 
do 5-go czerwca 

włącznie. SFINKS Tylko 5 dni
Wystąpi  słynny detektyw JO E  DEEBS w obrazie

p . t .
T ajem n ica

Z a m k u
dramat  detektywny w 6-ciu częśc.

Przesilenie rządowe.
N.Z.L. stawia kandydaturę Paderewskiego 

na ministra spraw zagranicznych.
W a r s z a w a ,  2 czerwca,  

telef j d . ) .(Przez

W  c ągu  ubiegłej  doby  prz*- 
■ i lenie r z ą d o w e  u ;e lylko m e  
zos tało zażegnamr, lecz zao­
s t rzyło  s i r  bardzie j  jeszcze.

Klu b  N, Z. L. wys uną ł  oa 
m in is t ra  s p r a w  zagranicznych 
k a n d y d a tu r ę  P s d - r e w s k ie g o ,  a 
po n iew aż tenże  bawi  w A m e ­
r y c e , - w i ę c  w za s tę ps tw ie  t e ­
goż  S s s b e k ę  lub h ra b ie g o  
Żó ł towsk ieg o .

Kluby,  należące do wfęk- 
szcści  r ządowej  ca p ropo zyc ję  
tę się m e  zgadźają .  •

Na konferencji  dzisiejszej  
p re z y d e n t  W i t o s  oświadczył 
posł .  Dubano wiczowi ,  i ź n a k a n -

Yotum zaufania
dla Brianda.

Paryż ,  2 czerwca.  
(Teł.  wł.)

S e n a t  wyraził  B r i an d o w iv o -  
t u m  zaufania  o g r o m n ą  więlc- 
kszośclą  g łosów.

lie sprzedano miljonówek. .
W a r s z a w a ,  2 czerwc*.

(P rzez  telefon.),

D o  dnia 1-go maja  r. b. 
sp rz ed an o  mi i jocówek  za  1

Murzyn spełnił powinność 
— może więc odejść.

i .

d y d s t u r ę  P a d e r ew s k ieg o  z g o ­
dzić s ię nie może.

Na min is t ra  p ra cy  w y s u n i ę ­
to k an d y d a tu rę  L u d w ik a  Da- 
ra w s k ieg o ,  d e s y g n o w a n e g o  
przed ki lku dniami  na p o f ł s  
do  Moskwy.  Prze ciw  tej kan ­
d y d a tu rz e  nikt  nie oponuje .

K an dydat am i  na l ikwidat o­
ró w ra in is ter jum aprowizacji  
są: ?e s t ro ny  P. S.  L. poseł
G rz fd r ie l sk i  i ze s t ro n y  N.Z.L.  
d y r e k to r  d ep a r t a ra s u tu  w ml- 
n i s t er jum aprowizacj i  Soiński .

S to s u n e k  N.Z.L.  do P.S.L.  
zaos t rzył  się znacznie.

m i l j i r d  800 rail jonów marek.  
N a jw ię k s rą  i lość mi l jonówek  
zakup i ła  W a r s z a w a .

Poseł brazylijski 
w Warszawie.

W a rs zaw a ,  2 czerwca.

(Przez  telefon.).

P rzy b y ł  do W a r s z a w y  p o ­
seł  S t a n ó w  Z jed n o czo n y ch  
Brazyl j i  Rraaldo de Lima 
e S i lva  i w tych dniach w r ę -  
czy naczelnikowi  p a ń s t w a  Iłsty 
uwierzyte ln ia j ące .

DOK. M EDYC.

W ł. BITRY-SZLACHTA
B. ordynat kliniki chorób skór­
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz, mikroskop.

od 11—1 po poł: wiecz. od 6—8 
panio od 5—6.

ul. M ałachow skiego Nr. 16.

O K U L I S T A

D -r .  m e d y c y n y

L. C w i b a k
Będzin, ul, Kołłątaja Jfe 30  Erlicłia
przyjmuje chorych na oczy od 
12Va— 2 popoł. i od 6— 77 *  wie­
czór (w niedzielę od 12Va —  2 

popoł.)
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Jesteśmy zmuszeni poru­
szyć bolesną sprawę. Oto 
zdemobilizowany polski żoł­
nierz skarży się coraz czę­
ściej, że nie ma co jeść,że 
drzwi rozmaitych urzędów, 
instytucji czy kantorów fa­
brycznych zamykają się co­
raz częściej przed obroń­
cami ojczyzny.

Każdodzienna poczta rzu­
ca nam na stół redakcyjny 
kilka listów, < w których 
przebija się rozpacz, żal i 
uczucie zawodu względem 
społeczeństwa, obiecującego 
naszym szarym obrońcom 
w dniach trwogi złote góry, 
które po powrocie z woj-

S osn ow iec , 3 czerw ca.

ska okazują się, niestety, 
wytartymi liczmanami zdaw­
kowego współczucia.

Sprawa jest zasadniczą.
Jeśli w Polsce, dzięki or­

ganizacji wojskowej, dyscy­
plinie i wartości moralnej 
naszego żołnierza nie przy­
szło do dzikiej demobiliza­
cji, na wzór /?osji czy Au- 
strji, to jednak technicznie 
wzorowa demobilizacja jest 
dziką moralnie. Faktem jest, 
iż całe masy żołnierzy, czę­
stokroć najlepszy element, 
nie mogą znaleźć pracy; co 
gorsza, że  spotykają się z 
obojętnością rodaków.

Zdajemy sobie sprawę z

trudności technicznych, wy­
nikających przy obsadzaniu 
posad biurowych, polegają­
cych na wymaganiu od kan­
dydatów pewnego minimum 
wykształcenia czy znajomo­
ści fachu. Niemniej jednak 
znane nam są fakty, że w 
urzędach naszych jest mnó­
stwo sił, które zajęły swe 
miejsca dzięki protekcji, a 
których główną troską jest 
albo staranna manicura, al­
bo świeżo zaprasowane 
spodnie. Czyby więc na 
ich miejsce nie można przy­
jąć zdemobilizowanych?

Jeśli władze miejscowe 
nie mogą we własnym za­
kresie tej sprawy załatwić 
niech wywrą odpowiedni 
nacisk na Warszawę.

Gdy zgłaszającemu się 
po pracę zdemobilizowane­
mu odpowiada się: „co pan 
umie"? można wtedy i słu­
sznie dyskutować, lecz jeśli 
zamyka mu się drzwi przed 
nosem, odsyła od Annasza 
do... urzędu pośrednictwa 
pracy, lub daje kartkę na 
wasserzupkę do kościółka 
kolejowego, wtedy żołnierza 
tego obraża się w sposób 
niegodny jego ambicji i ho­
noru. Zapytajcie się zarzą­
du koła samopocy b. legio­
nistów w Zagłębiu lub koła 
polek, ile codziennych tra- 
gedji żołnierskich przewija 
się przed ich oczami.

W imię dobrze zrozu­
miałego interesu państwa 
polskiego domagamy się 
uregulowania tej palącej 
kwestji.

Żądamy miejsca w urzę­
dach, fabrykach i warszta­
tach dla zdemobilizowanych. 
Żądamy dla nich pracy, nie 
jałmużny. Żądamy wreszcie 
przychylnej i uczciwej atmo­
sfery moralnej dla nich ze 
strony społeczeństwa.

Z chwilą bowiem, i kiedy 
polscy oficerowie na wzór 
angielskich, zaczną sprze­
dawać zapałki na ulicach, 
kiedy szary ogół żołnierski 
z rozpaczą w sercu ujrzy, 
że niema dla niego miejsca 
w Polsce, za którą przele­
wał krew, powstanie w ich 
mózgu zapytanie; W imię 
czego zmarnowałem swe 
najlepsze lata? Odpowiedź 
może być tego rodzaju, że 
agenci Lenina będą chicho­
tać z uciechy.
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od piątku 3-go do poniedziałku 6-go czerwca włącz. 

Wielka Sensacja Wszechświatowa!

Ostatnia serja słynnego obrazu

W Ł A D C Z Y N I  Ś W I A T A
według słynnej powieści KAROLA VIGDORA 

z MIA MAY w roli głównej

SERJA VIII i OSTATNIA

Tragedja ZEM STY
Dramat  w 6 aktach.

Do obrazu przygrywa zastosowana muzyka. 

Początek ostatniego seansu punkt,  o godz.  9,30.

sku tk iem  tego  p a ń s t w o w y  u- 
rząd  w ęg ło w y  do k ład a  do go.  
spo d ark i  w ęg lo w e j  1,2 mi l i ar ­
da m are k  miesięcznie.  J e s t  
więc  rzeczą  jasDa,  że p r y w a ­
tne  p rzed s ięb io rs tw a,  n ie  m o ­
gąc p r a c o w a ć  z t ak im  def ic y ­
tem,  będą musia ły  zw ięk szy ć 
ceny węgla.

KRONIKA.
Kalendarzyk.

Polska jest zdana tylko Panowie właściciele wsze- 
na męstwo jej własnych lakich dóbr ziemskich, któż 
synów. Lada dzień może was wówczas obroni? Mó-
zabrzmieć dzwon na trwogę, wicie bowiem, że wy i Oj-

Wyciągnie się znów z czyzna to jedno!
lamusa niedzielne frazesy o
obronie ojczyzny. j\

Dziś Małgorzaty 

Jutro Barnaby 

Wsch. słońca 3ra.50  

Zachód _ 8 m .0 7

Zniesienie min. aprowizacji,
R a d a  m in i s t ró w  o p raco w ała  

p r o j e k t  u s t aw y  aprow izac yjne j  
na  r. 1921— 22, zw ią zany  ze 
zniesieniem m in is t e r ju m  a p r o ­
wizacji .

P ro jek t  ten, j u ź  wnies iony  
do sejmu,  o p i e w a :

Z  dniem 1 września 1921 r. 
t rac i  moc obowiązującą  us taw a 
z dnia  9 l ipca 1920 r. o a p r o ­
wizacj i  na ro k  g o sp o d ar czy  
1920— 21, oraz  wszy s tk ie  r o z ­
po rz ądze nia ,  w y d a n e  na jej 
p o d s t aw ie .  Znosi s ię min is t e­
r j u m  apro wizac j i  oraz  i s tnie­
jące  p rzy nim u rz ędy ,  m iano­
wicie:  p a ó j t w o w y  urząd za­
k u p u  a r ty k u łó w  p ierw sze j  p o ­
t rzeby,  p a ń s t w o w y  u rz ąd  z b o ­
żowy,  p a ń s t w o w y  u rz ąd  z iem ­
niaczany, oraz  p a ń s tw o w y  u- 
r z ąd  z a o p a t ry w a n ia  Dracow- 
n ik ó w  p ań s tw o w y c h .  U p o w a ż ­
nia s ię min is t ra  p rz em y s łu  i 
hand lu ,  w poro z um ien iu  z mi­
nis t rem sk a rb u  i minis t rem 
s p r a w  w e w n ę t rzn y c h ,  do u t w o ­
rzenia  d r o g ą  zak u p u  z a g ra n i ­
cznego z a p a s u  zboża,  mające -

W a r s z a w s ,  2 czerwca,  

go  s łużyć za reze rw ę na  ro k
g o s p o d a r c z y  1921— 22. W y ­
wóz  a r ty k u łó w  ży w nośc iow ych  
p oza  granice p a ń s tw a  jes t  
w zbro niony ,  o ile niniejsza 
us tawa  nie s t anow i  inaczej.

Jeś l i  w zg lę dy  gosp o d a r cze  
p a ń s tw a  teg o w y m ag a ją ,  u- 
dzielać będzie  g łó w n y  u rz ąd  
p rz y w o zu  i w y w o z u  po zw o le ń  
n a  w y w ó z  żywnośc i  w ed le  za ­
sad,  u n o rm ow anych  u s t a w ą  z 
dnia 15 lipca 1920 r. o o b ro ­
cie t o w a i o w y m  z ze granicą ,  
p r z y ty m  w miejsce  p r z e d s t a ­
wiciela minis t ra  aprowizac j i  
wchodzić  będz ie  do g łó w n eg o  
u r z ę d u  p rz y w o zu  i w y w o z u  
przedstawicie l  m in is t ra  spraw 
w e w n ę t rzn y ch  z g ło sem  
decydu jącym.  Minister  prz e­
m y s łu  i handlu  ogłas za ć  b ę ­
dzie,  w p o ro zum ien iu  z m n i -  
s t rera s p r a w  w e w n ę t rzn y c h ,  
l istę a r tykuł ów  żywno ściowy ch ,  
do puszc zo nych  do w y w o z u  za 
gran icę  bez spec ja lnego  po ­
zwolenia .

Wolny handel  
węglem.
S o sn o w iec ,  2 czerwca.

B u ro  p r a s o w e  c en tr a ln eg o  
z w ią zk u  p o l sk iego  przemysłu ,  
górn ic tw a ,  handlu  i f in ansów 
nade s ła ło  nam za wiado mien ie  
nas tęp u jące :

W  najbl iższych dniach na 
posiedzeniu  rady  m in is t ró w  
b ędz ie  ro z w a ż a n y  w n iosek  o 
znies ienie  s e k w e s t ru  w ęg la  
k r a jo w e g o  i w p r o w a d z e n ie  
w o ln eg o  bacd lu  w ę g le m  w 
eałej  Polsce .  C en y  węg la  by ­
ły b y  w myśl  wniosku  us ta l one  
p rz ez  w z a jem n e  po rozumien ie  
s p rz ed a j ąc eg o  i kupującego .  
W s z e l k i e  świadczenia  r ządu  
n a  rzecz  p rz e d s i ęb io r s tw  k o ­
palnianych i r o b o tn ik ó w  u s t a ­
ł y b y  z dniem w p ro w ad ze n ia  
w o ln eg o  o b ro tu  węglem.  Im­
p o r t  w ęg la  i ko ksu  z z a g ra ­
nicy ora z  ek s p o r t  w ęg la  za ­
g ra n ic ę  pozos ta łby  naraz ie  n a ­
dal  w rę kach rządu.

R a d a  c e n t r a l a e g o  związku  
p o l sk iego  p rz em ys łu ,  gó rn i ­
c twa,  handlu  i f inans ów u z n a ­
ła w p ro w a d z e n ie  w o ln e g o  han 
dlu  w ę g le m  za ba rdzo  p o ż ą ­
dane .  W o l n y  ha nde l  musi  
j e d n a k  być zupe łny,  a więc 
im p o r t  i ek s p o r t  m e  pow in ien  
b y ć  p ro w a d z o n y  p rzez  sąd.  
R ó w n ież  b y ło b y  sprzeczne z

zasadami  wo lnego  handlu  p o ­
wierzanie  handlu  w ęg le m  kon 
ce s jo n o w ao y m  tow arzys tw om ,  
k tó re  w tym w y p ad k u  p r z e j ę ­
ły b y  m o n o p o l  p a ń s tw o w y .

P rz y ję to  też do wiadomości ,  
źe ra da  z jazdu p r z e m y s ł o w ­
ców górn iczych,  w yr aża ją c  
rz ąd o w i  uwag i  s w e  w tej 
sp rawie ,  zas t rzegła ,  że w p r o ­
wadzen ie  w życie w o lnego 
h an d lu  w ę g le m  może b y ć  do ­
k o n an e  d op ie ro  w 3 miesiąc** 
od chwil i  og łoszen ia  właśc i ­
wego  rozpo rządzenia ,  ażeby w 
m ięd zyczas i e  s fery  za in t e re s o ­
w a n e  mog ły  s ię p rz y g o to w ać  
do tej zmiany .  P r z y t y m  r a d a  
z jazdu w sk aza ła  na  konieczność  
za pew nien ia  kole jom p ra w a  
p i e rw o k u p u  na 3(5 g r u b s z y c h  
g a tu n k ó w .

Radajcentr .  Z w iązk u  pol skie  
go  przemys łu ,  g ó rn i c tw a ,  h a n ­
dlu i f i nansów  wyraz  ła w re s z ­
cie zdanie ,  że na j l epszym  r e ­
g u la to r e m  cen będz ie  obca  
ko nkure nc ja .  Z z c b ó d  ma ju ż  
nadprodukc ję  w ęg la  i d l a tego  
ceny u nas  nie m ogą p r z e k r o ­
czyć c c d , po jakich  m o g l i b y ś ­
my o t r z y m a ć  węgie l  z a g r a n i c z ­
ny.

O b e cn e  e e o y  w ęg la  po 
w p ro w a  izen-u wo lnego  h a n ­
dlu n iewątp l iwie  wzrosną i b ę ­
dzie to zupe łn ie  zrozumiałe,  
jeżeli  w e źm ie m y  pod uwagę,  
że ceny wę gla  w e w n ą t rz  k r a ­
j u  nie p cd ik o c z y ły  w r ó w n y m  
s topn iu  jak  koszty  produkc j i  
lub  też wę g la  ś l ąs ki ego i źe

M a rn o traw cy . C zytam y  
w . K u r .  W a r s z . “. O d  kilku dni 
są  już w s p rz ed aż y  w W a r -  
śzawie  i to dość  obficie ś w i e ­
że wiśnie w ceDie 110 — 150 
rak. za funt.  S ą  też już  p i e r ­
w sze  t ru skaw ki  po 100 — 200 
mk.  za funt.

Rozpoczął się więc  już s e ­
zon owoc ów,  k tó re  odt ąd  b ę ­
dą  się z jawia ły  coraz obficiej.  
T y m  bardziej  rażąco wyg ląda ją  
n i e sp rz edane  dotychczas  wiel 
kie zapasy  jab łek  zeszłorocz­
nych,  k tórych ceny w lepszych 
g a tunkach  p aska rze  owocowi  
w yśru bow al i  do 150 rok. za 
funt ,  co s t anowi  30 — 40 mir, 
za j edno  j abłko .  P o tw o rn o ś ć  
tych cen paska rs k ich  za p r o ­
d ukt  k ra jo w y  uwidoczni  się 
jeszcze silniej,  gdy dodam y,  
że  cy t ry na ,  s p ro w a d zo n a  z p o ­
łudnia,  m im o  kos ztów t r a n ­
sp o r tu  i cła kosztu je  5 — 7 mir.

P r z e t r z y m y w a n i e  wielkich  
zapasów  j a b ł e k  do czerwca 
sp o w o d o w a ło ,  iż znaczna część 
o w o c ó w  zgni ła  i p rz epad ła .  
P aska rze  j ednak  wolel i  z m a r ­
n o w a ć  tys iące  p udów  owoców,  
niż o b n iży ć  ceny.

Jeszcze  w począ tkach  maja  
ktoś w ogłoszeniach w jed 
uym z p ism p r o p o n o w a ł  s p r z e ­
dać  hur tem 600 p u d ó w  jabłek. . .  
Św iadczy  to, j a k  wielkie  i l o ś ­
ci j ab łek  p a s k a r ze  zdołal i  prz e­
chow ać  — na zm arnow an ie .

B ezp ra w n a  r e k w iz y ­
c ja .  W  odpow iedz i  na i n te r ­
pelac ję pos ła  F a l k o w s k i e g o  i 
tow.  w sp ra w ie  u rz ędn ika  p ań ­
s t w o w e g o  i do ko nane j  Drzez n ie­
g o  rekwizycj i  zboż a  w B o b ro w n l  
trach* u ics. O lczakow sk iego  i 
kilku włoścjao,  min.  a p r o w i z a ­
cji zakomunikow a ł ,  że p o n ie ­
waż p r z e p r o w a d z o n e  przez  mi­
ni s t er jum aprowizacj i  d o c h o ­
dzenia  w tej sp ra w ie  w y k a z a ­
ły ca łkow itą  winę  w s p o m n i a ­
n ego  w interpelac j i  urzędn ika ,  
j a k  rów nież  re fe ren ta  aprowi-  
zacyjnego s t a r o s t w a  b ęd z iń ­
sk iego  i so ł tysa  g ra my  B o b r o ­
wniki ,  prze to  wszy scy winni  
zostali  pociągnięci  do  o d p o ­
wiedzia lności  dyscy p l inarne j  i 
b ęd ą  o d p o w ie d n io  ukarani .

s tąpnie 2 w y t ry chy  i kaw ałek  
świecy,  a ca miejscu p rz e s t ęp ­
s tw a  znaleziono z łam an ą  k,łód- 
kę, łom i pudeł ko  zapałek,  
oraz  u r w a n e  dwie  k łódki .

W  dniu 2 b. m. złodziej-po- 
I icjant zas iadł  ca ławie  oska^t- 
i o n y c h  w sądz ie  o k r ę g o w y m  
w S o s n o w cu .  O sk a r ż o n y  przed 
sąd em do  winy się przyznał ,  
j e d n a k  niechciał  d aw ać  w y ja ś ­
nień,  co skłoni ło  go do tej 
kradzieży.  P o d p ro k u r a to r  dr. 
K. St .  Ku charski  po p ie ra jąc  
oskarżen ie ,  żąda ł  uka ran ia  S a ­
k o w sk ieg o  2 letnim więz ie­
niem.

Sad pod  p rz ew o d n ic tw e m  
dr.  A.  Pawe łka ,  s to su jąc  się 
do ogłoszonej  aranestj i ,  wyda ł  
w y r o k ,  skazujący S ak o w s k ie ­
go ns  6 mies ięcy  więzienia i 
zal czył m u  na poczet  tej kary  
areszt  p re w ency jny .  W o b e c  
czego sąd wyda ł  również  n a ­
kaz zwolnienia  skazanego  z 
więzigaia ś ledczego.

Miła s łu żą c a . W  III pod-  
komisar j ac  e policji w S o s n o w ­
cu K a ta rzyna  Mrukosra ,  zam. 
w d o m a i h  Hr .  Ren ar d ,  z a m e l ­
dowała ,  że s łużąca,  16-letnia 
J a n in a  Ktempianka;  w czas ie 
iej n ieobecności  skr ad ła  30 
funt .  cu k r u  i b eHznę, r a z e m  
ogólnej  war tości  29 ty*, mk.,  i 
żb iegła  w n iew ia d o m y m  kie­
runku.

P r z e je c h a n ie .  Na m o ś ­
cie przy p a r k u  Bieleckim S zm u l  
Dąbek ,  zam. orzy ul. P i ł s u d ­
sk iego Nr.  70, przej echa ł  13- 
l e tm ą  dziewczynkę,  W i lh e lm i ­
nę Mac hel ów nę.  W e z w a n y  l e ­
karz  s twierdził  lekkie obr aże ­
nie  ciała i dz iew czynkę  p o z o ­
s tawi ł  w d om u rodziców.

Ś m ie r ć  pod k o ła m i  
p oc ią g u . W czo ra j  o godz. 6 
rano,  po międ zy  s tacjami  D i ń -  
d ó w k ą  a Kazimierzem,  z p o ­
c iągu o s o b o w e g o  w yskoczy ła  
p asaże 'k a ,  wieko^wa ży dów ka .  
S k o k  był dla mej śmier te lny ,  
dos ta ła  się bo w ie m  pod koła  
pociąg u,  k tó re  przecię ły  ją 
p rzez  pół.  Zwłoki  z a b ezp ieczo ­
no na miejscu w y p a d z u  do 
czasu z e i ś d a  władz sądow o-  
lekarskicb .  Nazw iska  zabitej  
na  razie us tal ić  nie zdołaoc .

Znów? W  ostatn ich  dniach 
d o c h o d z ą  nas  co raz to  częś- 
ciej s k e r g 1, iż w h d r e  po l i cy j ­
n e  na kolejach,  szczególnie w 
mie chow sk im ,  j ęd rz e jo w sk im  i 
p ióczowsklro ,  zaczynają  znów 
konf i skow ać ludziom a r ty k u ­
ły spożywcze.  C z y ż b y  władze 
nasze pow róc i ły  do d i w n e g o  
sy s tem u  og ładzan ia  * szcze­
gólnie  dzisiaj,  g d y  p rz y p ad ł  
nam ob o w iąz ek  dzieleń a się z 
walczącymi  braćmi  za Brynicą .

Wczoraj  rano konf i skaty  ta­
kie rozpoczę to  i na stacji  Ł a -  

ie kob ie tom  wiozącym 
a r ty ku ły  wie j ik ie  do D ą b r o w y  
us i łow ano  j e  odeb rać .

Czy m e jes t  to czasem sa­
m o w o la?

Wstyd. Jeden z m i e s z k a ń ­
ców  D ą b r o w y  prz ys ła ł  nara 
kar tę  m e ld u n k o w ą  m. Bielska,  
w y d a n ą  w ko ńcu  m. m arca  
r. b., p i saną  na maszynie  w j ę ­
zyku niemieck im i z p ieczątką  
n iemiecką.

Je s t  to oczywiście wielki 
ws tyd,  aby miasto ,  leżące w 
g ra n ic ach  rzeczypospol i te j  po l ­
skiej,  używ ał o  b lank ie tów  i p i e ­
czątek  niemieckich.

Może odp o w ied n ie  czynniki 
zwrócą  na  to uwagę.

Zgon n a u c z y c ie la .  W
ubieg ły  w to re k  o godz.  8 r a ­
no, w Z ą b k o w ic ach  zmarł  po 
jednodniowej  cho ro bie  Da sil­
ny ból g łow y k ie ro w nik  szk o ­
ły  kole jowe j  Józef  Kro m enau ,  
w wieku lat 38. Z m a r ł y  os ie­
rocił  żonę i t ro je  dziec*. Za  
życia cieszył s ię s y m p a t ją  i 
jaknaj  lepszą opinją  ogó łu  miesz­
kańców.  Poza  szk o łą  był p r a ­
wdz iw ym  i c ichym pracow ni ­
kiem spo łecznym,  należał  do 
s tow arzyszeń  społeczno kul tu ­
ra lnych,  p rowadzi ł  ku rs a  anal ­
f abet ów  w szkole  ko le jowej ,  
uczył  d z ia tw ę  poza  lekcjami 
śpiewu.  T o  też dzia twa szk o l ­
na o taczała go p r a w d z i w ą  dzie­
c ięcą  mi łością  i wdzięcznością .  
Na s m u t n ą  wiado mość  o ś m i e r ­
ci sw eg o  k i e ro w nik a  szkolne­
go,  cała szke ła  w liczbie zgó- 
rą  500 dzia twy nie " logła  s ię 
u tul ić od płaczu se r -o cznego .  
Zm arł y  ś. p. K ro m e n au  c i e r ­
piał  od dłuższego czasu na cho- 
cb o rę  płuc,  lecz z b ra k u  fun ­
duszów Die był  w s tanie p r o ­
wadzić  kuracj i  i nie miał  cza­
su od poczywać ,  lecz do os ta t ­
niej chwili  był oa po s terunku .

K rew cy  s ą s ie d z i .  Z a ­
mieszkali  w Zaw ierc iu  Ma­
teusz  M. i jeg o  żona od dłuż­
szego czasu żyli w c iągłych 
kłótniach i spr zeczkach z s ą ­
s i adem  sw y m  J r c e n t y m  W .  
Nieporozum ien ie  to, przed ki l­
ku dniami  zalcoricz y ło  s ię w 
s p o só b  k rw aw y .

Podcza s  kłótai ,  małż.  M. t a ­
sak iem  porozc inała  g ło w ę  są­
s iadowi  W.  P okaleczon em u u- 
dzielono p o m o cy  lekar sk ie j  na 
miejscu,  a n as tęp n ie  p rz ew ie ­
z iono go na kurację  do szpj.  
tala. S p r a w ę  o k r w a w e  p o r a ­
chunki  s icierowauo na drogę 
sąd o w ą .

A r e s z to w a n ia  a g ita to  
r e k .  Na kopaln i  „Saturn* w 
Czeladzi ,  żony g ó r n ik ó w  43- 
le tn ia  Siefanja D. i 24-letnia 
M ar ja  D. p o ł c z a s  agitacji  za 
dalszym s t ra jk iem wyrazi ły  się 
o b e lżyw ie  o rządz ie  po lsk im I 
pod że g a ły  do ro z ru c h ó w  i te- 
roru-  Policja i n t e r wen jo w a ła  i 
o b y d w  e zwolenniczki  s t r a j ­
ków  a r e s z to w a n o  i o sadz ono  
w więzieniu.

P o lic ja n t  z ło d z ie je m .
W  nocy z 30 l i s topada na 1 
g ru dn ia  r. ub .  pol ic jant  T o m a s z  
S a k o w s k i  us i łowa ł  r iokonać 
kradzieży w domu N**50 przy 
ul. P  ł sudsk ie go  w S o s n o w cu ,  
iecz t em u  w s am ą  p o rę  Drze- 
szkodzi ł  inny p I cjant,  A n t o ­
ni S z w a r a .  P  >dczas rewizj i  
zna iez iouo  przy S  akowskim j e ­
go  legi tymację ,  j a a o  p o s t e ru n ­
ko w e g o  V kom isar j a t u  policji  
kole jowej  w Z ąb k o w ic ach ,  na-

O eob is te .  D otychczasow y  
d y re k to r  T  wa akc .  „H u ta  
Ban ko wa*  w D ą b r o w i e  p. E d ­
m und  T o m a s z e w s k i  opuszcza  
w tych dniach za jm o w a n e  s t a ­
nowisko.

P racownicy  teg oż  T  wa w 
uznaniu  zas ług,  poł ożonych w 
czas ie k i lkuletniej  pracy,  z a ­
mias t  upo minku,  złożyli  w 
m ie j sc o w y m  komi tec ie  p o m o ­
cy p o w s t a ń c o m  g ó rn o ś l ą sk im  
mk.  16 tysięcy.

B a c zn o ść .  Komuniści  w  
DącnOwie rozpuści li  pog łoskę ,  
iż w oadc hodzącą  niedzie lę  
odbędz ie  s>ę o lb rz ym ia  m a n i ­
fes tac ja ,  połączona p r a w d o p o ­
d o b n ie  z z a m ia re m  wywołania  
now ych  zaburzeń.

O i t r z e g a m y  przeto  w s z y s t ­
kich,  aoy unikal i jaki chkolwiek
zb iegow is k ,  k t ó t e  m o g ą  z a ­
koń czyć  się tragicznie,  tym 
bardziej ,  iż zw y k le  w takich  
w y p a d k ach  p ro w o k a t o rz y  tery- 
j ą  się,  a ofiarą  pada prz- w a ż ­
nie  ludno ść  n iewinna.

Uchwały konferencji komite­
tów kopalnianych Zagłębia 

Dąbrowskiego.
W e  w to rek ,  31 go maja,  o d ­

była  się w D ą b r o w i e  G ó rn i ­
czej konferencja  kom i te tó w  
kopa ln ianych,  na k tórej  zda ­
wa no  s p r a w ę  z przeb iegu r o ­
k o w a ń  z przem ys ło w cam i  o 
n o w ą  um ow ę.

Podczas  ko i f e r en c j i  w szyscy  
m ów cy  pię tnowal i  dz ia ła lność  
kom uni s tów ,  polega jącą  na  
wyg łodze n iu  ro b o tn ik ó w  10- 
d n io w y m  s t rajk iem.

U c hw alono  jed n o g ło śn ie  n a ­
s t ę p u ją c e  rezolucje:

I. Konferencja  k o m i te tó w  
kopa ln ianyc h ,  sk łada jąca  się z 
92 del eg a tów  ze wszystkich  
kopalni  Zagłębia,  s tw ierdza ,  źe 
si ła bo jowa klasy robotniczej  
zo s ta ła  w ycze rp ana  s t ra jk iem  
o p o d a te k  i n iem a pewności ,  
czy walka  o n o w ą  u m o w ę  d o ­
p ro w a d z i ł a b y  teraz  d o  z w y ­
cięs twa,

Konfsrencja  p os tanaw ia  n o ­
wą 20$ wą p o d w y ż k ę  od 1-go 
cze rw ca  prz yjąć  do w iad o m o ­
ści i poleca  delegacj i  u m o w ę  
tę podpisać .

Kon fe renc ja  w z y w a  w szy ­
s tkich cz łonków  związku,  ab y  
dołożyl i s t a r a ń  do o d b u d o w a ­
nia po tężne j  organizacj i  z a w o ­
dowej  i z e b ran ia  sił dla zd o ­
bycia w o d p o w ie d n im  m o m e n ­
cie lepszych w a ru n k ó w  pracy 
dla  ro b '  tnilców.

II. Konfsr enc ja  k o m i te tó w  
kop alu iany ch p o tęp ia  z całą  
bez wzg lęd nośc ią  ws zy s tk ie  wy -
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Zarząd S traży  Ogniowej Ochotniczej m. Sosnowca
zawiadamia swoich Członków, że w dniu 5 czerwca 1921 r. w 
lokalu REMIZY STRAŻY o godz. 4 p. p. odbędzie się

Walne Zgromadzenie Straży Ogniowej Ochotniczej
m ia s ta  S O S N O W C A .

1.
2 .
3.
4.
5.

6 .

P o r z ą d e k  o b r a d :
Odczytanie protokułu z ostatniego posiedzenia, 
Sprawozdanie Kasowe,

„ Komisji Rewizyjnej,
Przyjęcie budżetu na rok bieżący,
Wybory,

a) Komendanta,
b) Gospodarza.
c) 9 czł. Zarządu, i 3 czł. Komisji Rewizyjnej, 

W o ln e  wnioski.

Prawo głosu mają wszyscy czł. czynni oraz czł. popiera­
jący, którzy do dn. 5 czerwca r. b. opłacili składkę członkow­
ską za 1920 rok.

Z A R Z Ą D .

szycach 3767. Bień, zebrane 
przez komitet robotniczy 3000. 
Kom tet obr. państwa gm . W ło  
dowice 2350. P. W ójcik Antoni 
2000. O d  grodzieckiego to  w. 
pożyczkowo oszczędnościowego 
2000. Wydział mechaniczny z 
kopalni „Jerzy" 1661. Pracowni­
cy kop. Grodziec 1571. Robotn i­
cy z kamionki Tow. Hr. Renard 
1150. Marja Piechulek 1000. 
J. Zweigenhaft 1000. Jagiełło- 
wicz 1000. Longin Postawka 
1000. Stanisław W olski 1000. 
Alfons Szeligowski 1000. Stefan 
W dow ski 1000. Stanisław R a­
dziejowski 1000 Orbach Szlamy 
1000. Michał Bijak 1000. Ber- 
nard Mokrski z Biskupic 1000. 
Zebrane w szpitalu, pogońskim 
871. Heńcż 500. Moszek Lejbuś, 
Dutkiewicz ze Szczekocin gm- 
Kromołów (grzywna) 500. M. B.

Kupferberg ze Szczekocin (grzy­
wna) 500. Leon Rudowski, dla 
żony wachm. Sowy doraźna za­
pomoga 300. I. Iwanek 200. Ra- 
dosiński 200. Tomasz H anysz 
200. Robotnicy z kop. Renard z 
N.Z.L. 200. Jan Mender z gm. 
Kromołów (grzywna) 200, Skrzy­
piec 100. Dubiński Antoni 100. 
Bień Marja 100. Perkowski Józef 
100. Skorek 100. Gumiński 100. 
Fr. Iwanek 100. Józef Gawęcki 
100. Siński 60. S łupski 50. Po- 
radowski 50. Tołkacz 40. W r ó ­
bel 20. Morga 1 mk. niemiecka 
50 f. 15 kop.

Na Skarb Narodowy Antoni 
Kubiczek mk. 1.500.

Na powstańców górnośląskich 
urzędnicy i dozorcy spółki akc. 
przemysłu górniczego w Łagiszy 
złożyli mk. 12.445.

s tąp ien ia  a g i ta to ró w  k o m u n i ­
stycznych, k tó rzy  na n ęd z y  i 
k rw i  ro b o ta ic re j  szuka ją  dla 
s ieb ie  że row iska ,  i p o s tan aw ia  
pędzić ich jak o  szkodn ików  
p recz  od p ra cy  robotn iczej.

Z teatru.
T e a t r  dziś w yjeżdża  do M y ­

słow ic, ju t ro  zaś  da je  p rz e d ­
s taw ien ie  w B >row!cach.

P rze d s ta w ien ia  na Ś lą sk u  
c ie sz ą  się o lb rzy m im  p o w o ­
dzeniem , a a r ty śc i  zm uszeni 
s ą  do p o w ta tz a m a  num erów gz 
p o w o d u  bisów .

„ W  e s e l i S padkobiercy*  
o s ta tn ia  now ość  k tó ra  ukaże się 
n a  naszej scenie, pod r - s y s e r -  
j ą  Józefow icza o t rz y m a ją  s p e ­
c ja lne  ew o lu c je  i t ń ce  u k ła ­
du  b a le tm ii trz a  P io tro w sk ieg o .  
„W ese li  spadkob ie rcy*  w y p o ­
sażen i b ęd ą  w now e dekorac je  
i kos tjum y.

►
Ofiary.

Zamiast wieńca na grób w ete­
rana z 1863 r. ś. p. Walentego 
Walasa złożyli na powstańców 
górno śląskich urzędnicy S-ki 
akc. przemysł górnicz. w Łagi­
szy mk. 1820.

Do centralnego komitetu [PGŚ. 
w Zagłębiu Dąbrowskim wpły­
nęły bezpośrednio do dnia 28 
maja ofiary następujące. Lista 
ofiar, które wpłynęły do polskiej 
kasy k r a j o w e j  ogłoszona 
zostanie oddzielnie.

Zebrane przez aom ite t obrony 
państwa, komitet plebiscytowy i

czerwony krzyż w Pabjanicach
250.000. Zebrane w red. „Iskry"
100.000. Zebrane w redakcji 
„Kurjera Zagłębia" 86.382.50 f. 
Komitet P. G. S. w Skarżysku
50.000. Komitet P. G. S. w My­
szkowie 28.219. Kom. plebiscy­
towy przy kole górników i h u t ­
n ików polskich w Sosnowcu na 
ręce p. Przedpełskiego 26.300. 
Firma p. Grabianowski i S-ka
20.000. O d pracowników depo 
w Strzemieszycach 16820. Koło 
polek w Ząbkowicach ze zbiórki 
dn. 16— 15-V 15292. Kom. pom. 
G. S, w G rodicu, dochód z 
koncertu 15.000. Komitet, pom. 
ślązakom w Poraju 15.0oO. P.P. 
Dobrowolski, Wojciechowski, 
Edelm an i Musialski 15 000. 
Oddział czerwonego krzyża w 
Grodźcu zebrane ze sprzedaży 
kwiatka 15 maja 14,385. Gmina 
Kromołów z funduszów gmin­
nych 10 000. Rada gminna w 
Włodowicach 10.000. Gmina Żar­
ki 10.000. Major Mężyński od 
dowództwa II grupy inżynieryj­
nej 10.000. Komitet P: G. S. w 
Poraju 9000. Zebrane przez sę­
dziów, urząd prokuratorski adw o­
katów urząd sądu okręgowego 
7310. Zebrane przez koło polek 
w Ząbkowicach 6500. Komitet 
P.W.G.S. w Niwce 6284. Komi­
tet plebiscytowy w Żarkach 6190. 
Składki urzędników i ze sprze­
daży znaczka.6 037.55 fen. Straż 
ogniowa w Żychcicach 601050 
fen. Zebrane w gm. Kromołów 
5.506.50 fen Koło metalowców 
w Niwce 5000 Zakopiański k o ­
mitet P .G .S. 5000. Gm. W łodo­
wice ze sprzedaży kwiatka 4000. 
Sułoszowski komitet P. G. S. 
3922. Z  funduszu zapasowego 
pracowników depo w Strzemie-

Losy G. Śląska
Komunikat bojowy.

K om unikat b o jo w y  z d. 2 
b. m. g łosi :

O d c 'n ek  północny: W  nocy 
z 31 m a ja  na 1 czerw ca  b. r. 
n ieprzyjaciel z a a tak o w a ł  zna. 
cznym i siłami nasze  p laców ki 
na szosie O leśoo  . D obrodzień ; 
a tak i jego zos ta ły  o d p a r te .

Zeszłej nocy  niem cy p rz e ­
prow adzili  a tak  na kościół 
Św ięte j  A n n y  (pow ia t  oleski), 
W a ch ó w  i Zębow ice. Po o d ­
parc iu  a taku  zosta ło  w naszych  
ręk ach  4 k a rab iny  m aszynow e,
1 m iotacz min, k ilkanaście k a ­
ra b in ó w  ręcznych ,  5 jeń có w  i 
inne m a te r ja ły  w o jsk o w e.  N ie ­
przyjaciel s trac ił  15 zabitych.

B ytom , 3 czerw ca.

O d c in ek  ś ro d k o w y :  N iep rzy ­
jac ie l  a tak o w ał  p o n o w n ie  o 
o godzin ie  6 min. 30 ra n o  n a ­
sze oddzia ły  w re jo n ie  L 'ch in i ,  
lecz nie o s iągną ł  żadnych  s u ­
kcesów . O ddz ia ły  nasze z ła­
m ały  w zu p e łn o śc i  n a p ó r  n ie ­
miecki.

O d c in e k  po łudn iow y: B an d y  
s to ss ti  u p p le ró w  n iem ieck ich  
n ap ad ły  na C ze iw io n k ę  (pow . 
rybaick i) .  P o s te ru n k i  nasze  
u d a rem n iły  przez ogień  k a r a ­
b inów  m aszy n o w y ch  ich n a ­
pad  i rozpędz iły  ich.

z r. (— ) Lubieniec 
szef sz tabu  N. K. W . P

Czego żądała  delegacja 
G. Ś ląska  w Paryża?

W a rs z a w a ,  2 czerw ca .
(P rzez  telef.)

O trzym ano  tu  dzisiaj tek s t  
m em o rja lu ,  z ło żo n eg o  przez 
d e legac ję  g ó rn o ś lą sk ą  w P a ­
ryżu. M em orja ł  ten zaw ie ra  
u m o ty w o w a n e  żąd an ie  p r z y ­
znania  Po lsce  części G. Ś l ą ­
ska, k tórej g ranica b ieg łaby  tak:

O  i B Jgum ina  w zdłuż  O dry ,  
na lew ym  b rzeg u  O d ry  przy- 
p a ść b y  pow inno  P o lsce  kilka 
gm in , k tó re  się o św iadczy ły  
za Polską; dalej g ran icą  pow. 
s trze leck iego  aż do G roszow ic ,  
s tąd  g ran ica  sk ręca  na zachód 
do W o s c w s k ie j ,  a nas tępn ie  
p rzez  C hodzin  i K n ie ję  p rz e ­
cina pow . o lesk i  aż do g r a ­
n icy  po lsk ie j .

Sytuacja 
na G. Śląsku.
W y c h o d z ą c a  w K atow icach  

„G aze ta  R obotn icza"  donosi, 
źe w kopalniach i hutach p ra ­
cuje już 6 0 —95$ ro b o tn ik ó w . 
P rodukcja  jest znaczna  i s ta le  
w zras ta .  N astręcza ją  się jed -  
d n ak  w ielkie  trudnośc i z w y ­
w ozem  produkc ji .  P rze d ew -  
szys tk im  b r a t  p o w s tań co m  
najw ażn ie jszych  w ęz łów  k o le ­
jo w y ch ,  j a k  K atow ice  i G l i ­
wice; n a s tęp n ie  brak  im lo k o ­
m otyw  i w agonów , k tó re  s to ­
ją, na tych stacjach. W s k u te k  
spec ja lnych  trudnośc i na linji 
T a rn o w sk ie  G ó ry  nie m ożna  
było  w y sy łać  do tychczas  p o ­
c iągów  na H e rb y  do P o lsk i .

W ie lk ą  p rzeszk o d ę  s p ra w ia ją  
ró w n ież  kapitaliści i u rzędn icy  
niemieccy, k tó rzy  w ęglem  d y ­
s p o n o w a ć  nie chcą i s ta ra ją  
się u tru d n ić  u ruchom ien ie  p rz e ­
m ysłu , aby w ten  sp o só b  w y ­
kazać, że po lacy  niezdolni s ą  
do produkcji  p rzem y sło w ej na  
G ó rn y m  Ś ląsk u .

M 'm o tych w szystk ich  t r u ­
dności, nacze lne  władze p o w ­
s tańcze uczyniły  w szy s tk o ,  co 
leża ło  w ich mocy, tak , że 
ruch  p rzem ysłow y  ro zw ija  s ię  
coraz lepiej. T r a n s p o r ty  z w ę ­
g lem  k ie ro w an e  są  p rzed ew - 
szys tk im  do  Polski, Czech i 
W ę g ie r  w zam ian  za żyw ność , 
p rz e sy łan ą  z  ty ch  krajów na 
G ó rn y  Śląsk. Z  d ru g ie j '  s t r o ­
ny kom is ja  m iędzyso juszn icza  
czyni zabiegi w k ie ru n k u  
sp ra w n eg o  w ysy łan ia  t ra n s p o r  
tów , oraz  p rzy sy łan ia  g o tó w k i  
z Berlina na zap łacenie  z a ro b ­
k ó w  robo tn iczych . G d y b y  
rząd niemiecki w dalszym  
ciągu  od m aw ia ł  p rzy sy łan ia  
pieniędzy, to  naczelne w ładze  
p o w s tań c ze  w p o ro zu m ien iu  z 
gm inam i gó rnośląsk im i i p rzed  
s ięb io rs tw am i p rz em y s ło w y m i 
w y d a  ty m czaso w y  ś ro d e k  
p ła tn iczy: m a rk ę  gó rnośląską .

Dopiero 15 czerwca?
P aryż ,  2 czerw ca .

(Tel. wł.)

„P eti t  P ar is ien *  donosi, iż 
rz ąd  francuski w yraził g o to ­
w ość  wzięcia udzia łu  w p o s ie ­
dzen iu  ra d y  n a jw yższe j  do p ie ­
ro  15 czerw ca.

K onferenc ja  rad y  n a jw y ż sze j

Podpalaczka.
P O W IE Ś Ć

6 8 .

—  Ja  ci w tern d o p o m o g ę  — 
rzek ł  Je rzy .  — M ając s to su n k i  
z osob is to śc iam i za jm ującem i 
różne  s to p n ie  w h ierarcb ji  s ą ­
do w e j,  ła tw iej mi będzie  w 
tym  w zględzie  p o zy sk ać  wia­
dom ość .

— W d z ię c z n y m  ci n iew y ­
m o w n ie  p o z o s ta n ę  — o d p a r ł

aL ab ro u e .
— R zecz za tem  u łożona  i 

po s tan o w io n a .
—  T ak ,  lecz d j ś ć  już  m ó ­

w iliśm y o tern, co m nie  zb l iska  
obchodz i  =  m ów ił syn  in ż y ­
n ie ra  — p o m o w m y  nieco o t o ­
bie mój J e rzy .  Jes tże ś  z a d o ­
w o lo n y  z o b ra n e g o  zaw odu?

— O  ile nim b y ć  m ożna. 
Z a c n y  op iekun  mój je s t  za ra ­
zem  na jlepszym  m ym  p rz y ja ­
cielem; klijenci n aw ied za ją  mój 
g a b in e t  dość  często , p racu ję  
z p o w o d z en iem ,  czegóż ży ­
c z y ć  m am  więcej?

—  Z ony  —  rzek ł  ża r to b l i ­
w ie  L ab ro u e .

—  Z o n y  — p o w tó rzy ł  J e r z y  
śm ie jąc  s ię  g ło śn o  —  czas 
jeszcze  ku tem u. Z resz tą  zd a ­

je mi się, że idąc ś lad em  m e­
g o .o p ie k u n a ,  zo s tan ę  k aw a le ­
rem. D o tąd  p rzy n a jm n ie j  w 
ce libacie  n e p rzy k rzy  mi się 
bynajm nie j .  A  ja k  tam  z tw em  
sercem  L uc jan ie?

— Co do ranie, rzecz iuna 
cd p a r ł  L a b ro u e ,  m ocno z a ru ­
m ieniony  — zanim  pom yślę  o 
m ałżeńs tw ie  p o trze b a  mi w przó  
dy  zd o b y ć  s tanow isko ,

— Pom  m ow oln ie  p rzy zn a j  
jednakże ,  uw ięz łeś  w sid łach  
a m o ra  —  z a w o a ł  Je rzy  —  
sp o s trzeg łszy  zak łopo tan ie  przy  
jaciela .

—  No tak... sk o ro  m nie b a ­
dasz  koniecznie.

—■ Do licha, m ożcś już  n a ­
rzeczonym ?

=  Nie p rzeczę i to  w łaśn ie  
p rzy czy n a  jak a  mi nakazu je  
znaleźć g ru n t  s ta ły  dla siebie. 
L u c ja ,  to m łodę  dziew czę, k tó ­
re  kocham , je s t  ró w n ie  jak  ja 
uboga; s ie ro ta ,  bez ro d z in y ,  
zos ta ła  w y c h o w an ą  w p rz y ­
tu łk u  m iłosierdzia .  D u sz a  to  
jednak  j e s t  czysta , se rce  z ło te  
a d o b ro ć  p raw d z iw ie  an ie lska ; 
o b o k  czego p raco w itą  je s t  jak 
pszczół-!

—  K ochasz ją  za tem ?
—  C*łem se rcem  i dusząl 

bez n>ej nie is tn ie je  dla m nie 
szczęść e na ś wiecie.

—  Miejcie D a d z i e j ę ,  że m ie j­
sce w k ró tc e  o t rz y m a sz  w f a ­

b ry ce  i będziesz  m ógł u rz e ­
czyw is tn ić  sw o je  m arzen ia . Z a ­
p ra szam  się n ap rzó d  na  tw e  
zaślubiny .

W  cbllwi tej, w eszła  M agda- 
le a a  oznajm iając , że o b iad  na 
stole.

W szy scy  trze j  udali  s ię  do 
jadalń*.

P rzy  w esołe j pogadance  
ob iad  p rzec iągną ł się blisko 
do jed en a s te j  w ieczorem .

—  Nie t rać  odw agi i rachu j 
na nas  — m ów ił Jerzy ,  ż e g n a ­
jąc  uściśn ien iem  ręki to w a ­
rzy sza  m łodości.

L a b ro u e  w yszed ł od m ło d e­
go  ad w o k a ta  z sercem  pe łnem  
otuchy ; w szak o ile on czuł 
się  roz rad o w an y m , o ty le  L u ­
cja  by ła sm utną. S ie d z ą c  s c h y ­
lona nad  szyciem , oczek iw ała  
p o w ro tu  narzeczo n eg o  n iec ie r­
pliwie, a oczek iw anie  to  w re sz ­
cie w t rw o g ę  się  zmieniło.

— C zyliżby  jak ie  n ie szczę ­
ście sp o tk ać  go  m iało  —  za ­
p y ty w a ła  s ieb ie  ze drżeniem , 
p rze ryw a jąc  robo tę ,

Z  uderzen iem  w pół d a  d w u ­
naste j ,  dzw onek  zadźw ięcza ł 
p rzy  bramie, a je d n o c z -ś n ie  
s tąpan ie  dało się s ły szeć  na 
schodach .  Kroki te zbliża ły  się 
szy b k o  w s t ro n ę  p ię tra  przez  
nią zam ieszk iw anego .

P o d b ieg ła  ku drzw iom .

—  C zy to  pan, pan>6 L a ­
b ro u e ?  —  za p y ta ła  zcicha.

G ło s  jej d rżał,  za ledw ie  z 
piersi do b y ć  go  zdołała.

— Ja! d ro g a  L u c jo  —  o d p o ­
w iedział.

O b a w a  dziew częcia zn iknęła .
— A ch  jak że  by łam  n ie sp o ­

ko jną ,  ileż «ię obaw ia łam ...
— Z k ąd ,  czego?
—  N igdy  n ie 'p o w raca łe ś  tak  

późno , w yobraża łam  so b ie  że 
s p o tk a ł  Cię jak iś  s tra szn y  w y ­
padek .

—  U spokó j  się d roga , źle 
ci się zdaw ało , otóż przeciw­
nie, p rz y n o sz ę  pom yśln ie jszą  
w iadom ość. Pozw olisz  ml w ejść  
do siebie, a b y m  ci w szy s tk o  
to opow iedzia ł?

—  W e jd ź ,  będę s łucha ła  cię 
szy jąc .

— P racu jesz  tak  późno  w 
noc — rzekł Lucjan  — p ro s i ­
łem  cię aż eb y ś  tego  n ie  cz y ­
niła,

—  T w oja  w tem  w ina, m u ­
siałam  się za jąć  czem śkolw iek , 
oczek u jąc  na ciebie. Lecz sia 
daj i opow iada j.  W id z ia łe ś  s ię  
z tw o im  d aw n y m  k o leg ą  p a ­
nem  D a n e i ?

—  W ilz ia łem , p rzy ją ł  m n ie  
jak p raw d z iw y  przyjąć el.

— I za trzy m a ł  cię na obie- 
dzie?

— T ak ,  w p ro s t  w racam  od  
niego.

—  Jakże.,  obiecał w y n a leźć  
jak ie  zajęcie?

— P rzy rzek ł  i je s te m  p e w ­
ny, że  d o t rz y m a  słowa,

— J a k  p rę d k o  n as tąp ić  to  
będzie  m o g ło ?

—  W  c iągu  m iesiąca  o t r z y ­
m am  m iejsce  d y rek to ra  r o b ó t  
w fabryce p e w n e g o  b o g a teg o  
przemysłowe!*, O tw iera jącego  
w ie lk ie  zak ład y  m ech an iczn e  
w p o b liżu  P aryża ,  z k tó ry m  
J e r z y  ży je  w s to su n k ach  śc i­
słe j  przy jaźni.

L u c ja  k la sn ę ła  w ręce  z r a ­
dością.

— Acn! jakżem  szczęś liw a 
w o ła ła  z uciechą. —  M .a łam  
d o b re  p rzeczucie , n am aw ia jąc  
cię, ab y ś  się u d a ł  do p an a  
D arie r .  A  te raz  ro z e j f ź m y  s ię  
re sz ta  p o g ad a n k i  na  ju tro  —  
d oda ła  —  pora spóźn iona ,  n ie  
należy n a su w a ć  p o w o d o w  d o  
p lo tek  n aszy m  sąs iadom .

— Lucjan w sta ł  z k rzesła .  
L u c ja  zb liżyw szy  się, po ch y - '1 
liła czoło ku niem u.

(c. d. n.j

'i



m a  sfę o d b y ć  w d. 4 bm.,  t. j. 
Ju t ro  w Boulogne.

P ism a angie lskie  donoszą ,  iż 
Lloyd G e o r g e  chcia łby o d b y ć  
w d. 2 lub 3 p r z e d w s t ę p n ą  
kon fe renc ję  z Br i an det n  i z 
a m b a s a d o r e m  w łosk im  w P a ­
ryżu.

w mieście.  Z  obu s t ron są  
ofiary.  P o w s ta ń c y  okop al i  s ię  
w okol icy s em in a r iu m  nauczy,  
cielskiego,  a w y lo ty  p r z e d ­
mieść  odr utows i i  kolczas tym 
dru tem.

D w o r z e c  'pozosta je  silnie w 
nas zych rękach.

W a l k i  pod W.  S t r z e l c a m i .  Wodzowie radzą.
Katowice ,  2 czerwca.

„Oberscbl .  Ku r ie r"  donosi ,  
że, jak  tw ie rd z ą  jed nog łośn ie  
kole ja rze ,  p o d  W .  St rze lcami  
to c tą  s ' ę  g w a ł t o w n e  w al k i .  
J e d n a k  angl icy  w wa lkach tych 
udzia łu  Die  biorą.

K o r e s p o n d e n t  „Iskry"  d o n o ­
si j e d n ak ,  że waiki  te w y w i ą ­
zały  s ię między pow s tańc am i  
a oddzia łami  angielskimi ,  k t ó ­
re w y ru szy ły  z Opola .  W a lk i  
o d b y w a j ą  ssę w odległości  10 
k i lo m e tr ó w  od W .  Strzelec.

Gl iwice ,  2 czerwca .  

(Tel.  wł.)

D o w ó d c a  angielskich od d z ia ­
łów w W .  St rze lcach wszczął  w 
dniu  dzis ie jszym ro k o w an ia  z 
pol sk im k o m en d an te m  w K a ­
mieniu,  ce lem obsadzenia  
t am że  d w o rc a  kolejowego.

Wojska angielskie  jadą...
Opole ,  2 czerwca.

(Tel. wł.)
Dotychczas  p rz y b y ło  do 

O p o la  4 bata l jony z kar ab ina­
mi m as zy n o w y m ) ,  ar ty le r ją  i 
10 tankami .

W  d.  4 p r z y b ę d ą  2 bata l jo­
ny szko tów.

P r z e r w a n i e  r u c h u  
poc iągów  k o a l i cy jn y c h .

Opole ,  2 czerwca.

(Telegr .  wł.).

P o w s tań c y  zniszczyli  na  zna- 
czuej  przes t rzeni  to r  kole jowy 
za W ie lk im i  St r ze lcami ,  w sku­
t ek  czego pociągi  koal icyjne 
d o ch o d z ą  ty lko clo teg o m ia ­
sta.

Pozatym  na to rze  w okol icy 
S t r ze lec  p o b u d o w a l i  p cw aU ń -  
cy l iczne barykady.

Komis ja  m ię d z y s o j u s z n ic z a  
w G l iw icach .

Niemcy witają 
gen. Gratier.

K ato wice ,  2 czerwca.
By tom,  2 czerwca,  

(Tel.  wł.) 
„ W a n d e r e r "  donosi ,  że część

(T e 'eg r .  wł.).

k o m i s j i  międzyso juszn iczej  
p rz en o s i  się z Opola  do Gl i ­
wic.

W izy t u j ą c e g o  niemieckie  e- 
t a p y  gen.  G r f i i e r  obrzucal i  
n iemcy kamieniami  i w y z w i s ­
kami . W  K cźl u  c rges zowcy 
st rzelal i  k i lkakro tn ie  do samo-  
•chodu gene ra ła ,  na szczęście 
bez rezul tatu.

Anglicy obsadzają li- 
nję kolejową Opole—  

Gliwice.
Niemieckie zamysły,

G ł ó w n a  kwa te ra ,  2 czerwca.

O pole ,  2 czerwca.

(Tel,  wł.)

J e d n y m  z p ierwszych ce ­
lów n o w o przyby łych  o d d z i a ­
łów  angie lskich  jest  o b s ad z e ­
nie linii ko le jowej  Opole-Gl i -  
wice  z p rzed łużeniem na linję 
o b w o d u  p r z e m y s ło w e g o  i bo -  
«ada w ięk sz ych  miast .

W e  wtorek silne oddziały  
angielskie wyruszyły w peł­
nym rynsztunku szosą z O po­
la na W i e l k i e  St rze lce.  To-  
rzek, P ysk ow ice ,  Gliwice, aby 
biegnącą obok szosy linję ko­
le jow ą  obsadzić.

Na poszczególnych ■ dwor­
cach meją zestaw iać w iększe  
załogi.

Obsadzenie Gliwic.
G liw ice, 2 czerwca. 

(Telegr. wł.).

Dzisiaj w ieczorem oddziały  
angielskie  mają obsadzić dw o­
rzec kolejow y i miato.

Rowy strzeleckie  
w Tarnowskich Górach.

G łówna kwatera, 2 czerwca. 

(T elegr .  wł.).

P o  opanowaniu dworca ko- 
ijowego w Tarnowskich Gó-  
ich przez powstańców , prze- 
rowadzili dziś nad ranem 
rtostruplerzy kontratak. 
Przyszło do zaciętych walk

ra  m o g h b w  b y ć  d o s ta rczan a  A więc  jasDą jes t  r z eczą  iż
via G d a ń sk .  Z  drug ie j  s t ro n y  im p o r t  n iemieckiej  ru d y  w
r u d a  s zw e d zk a  z p ew n o śc ią  p r z e m y ś le  g ó rn o ś l ą sk im  zaj-
nie zawiedz ie ,  p o n iew a ż  war-  rnuje miejsce  więcej  niż d ru -
tość  mark i  polskiej  pod ni es ie  gorzędne.
się z chwilą  przyznania  G ó r ­
nego  Śląska  Polsce.

Pić czy nie pić?
Plebiscyt przeciwalkoholowy we Włocławku.

S osno wiec ,  3 czerwca.

Zaopatrzenie Górnego 
Śląska w rudę żelazną.

M agis t r a t  m. W łoc ła wka  po ­
s t anow ił  urządzić p leb  scyt,  
by dać  możnoś ć  ludności  w y ­
powiedzen ia  s ię za w ó d k ą  lub 
przeciw d iej. Dl* p r z e p r o w a ­
dzenia  w p r a k ty c e  tego ple­
biscytu  p o w o łan a  zos ta ła  do 
życia specja lna  komis ja .

Na  pos iedze n iu  kemis j i ,  k t ó ­
re  się o d by ło  ki lka tygodni  t e ­
mu,  m ó w io n o  o rozmai tych. . .  
t rudnościach,  jakie  s t anę łyby  
ew entualnie  na przeszkodzie  
w y k o n a n iu  p ięknego p ro jek tu  
g osp o d ar zy  mias ta.  W o b e c  
tego m ag i s t r a t  zwrócił  u w a g ę  
komisj i ,  że  jej zadaniem,  po- 
ru czonyra  przez  radę  miejską ,  
j e s t  tylko p rz ep ro w adzen ie  
p lebi scy tu  — i nic więcej.

Na miej sce  zmar łego sędz ie­
go K. G rab o w sk ieg o  pr ezesem  
powyższej  aomis j i  zo s ta ł  mia­
nowany  sędzia Jarnuszk iewicz ,

N admien ić  t rzeba ,  iź w p r o ­
wa dzen ie  zakazu ca łkow ite go 
w y s zy n k u  w ó d e k  i api rytuai j l  
w e  W ł o c ł a w k u  je s t  uza leżnio­
ne o d . ew en tual neg o  przyłącze­
nia s ię do tej akcji  grain s ą ­
siednie h.

O b o k  komisji  magi s t rackie j ,  
k tó ra  spełuia  n ie jako ro l ę  ko 
misji  ra iędzyal janckiej  p o w s t a ­
ły d w a  ko m i te ty  p lebiscytowe,  
k tó re  zb i e r a j ą  fundusze  na 
a g t a c j ę .

„Kormtet  za w ó d k ą "  zamie­
rza  s p r o w a ć z ć  n aw ę ;  em i ­
g ra n tó w ,  k tórzy urodzil i  się 
ty lko we Włocławku,  ale nic z 
min wsp ólnego nie mają,  byle  
z a pew nić  sob ie  zwycięs two.

O  ile widać  z nas t ro ju  mas,  
wa lka  p lebi scy towa będzie 
ba rd zo  gorąca .

BacznośćIiP- n i e p s u ć  t o w a r u , Baczność!
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,M. BERGPr ' podwórzu,
która przefasonowuje i farbuje kapelusze s łom­
kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne 
podług najnowszych modeli.  Jako długoletni 
fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych 
i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym 
kierownictwem, posiłkując się maszynami,  któ- 
— — rych żadna inna firma nie p o s i a d a . --------

»
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(Telegr .  wł.).

Zacię te  ataki n iemieckie  w 
os ta tn ich  dniach mają  n a  celu,  
wo bec  zb l iża jącego  się w y z n a ­
czenia neut ra lnej  s t refy,  p r z e ­
sunięcie potaniej  licji jak  naj ­
dalej na wschód.

Jak dotychczas ,  wszystkie  
us i łowania ich spełz ły  na  ni­
czym.

M ę s k a  S z k o ł a  H a n d l o w a

T. Płockiego
w S O S N O W C U ,  Targowa 12

przyjmuje zapisy nowych kandydatów codziennie 
od 9 do 12 rano, począwszy od 6 b. m.

W  oczekiwaniu ostatecznej 
decyzji aljaotów, regulującej 
ptzynależność państwow ą G ór­
nego Śląska, propaganda nie­
miecka zdobyw a s ię  na n iesły­
chane w ysiłk i w celu uniknię* 
cia utraty tej prowincji.

Jedoym z poważntejszych ar­
gumentów, przytaczanych przez 
nią, jest  konieczność zaopa­
trywania fabryk górnośląskich  
w rudę żelazną. Podług Ber­
liner Boersen  Courier zaopa­
trują Górny Ś ląsk  w rudę że­
lazną w pierwszym  rzędzie 
Niem cy (import w r. 1920 w y­
nosił  400750 tono); w drugim  
rzędzie Szwecja  (351,075 tonn), 
a import z Polski miałby się 
ograniczyć jakoby tylko do 
21,585 tonn.

D o k t ó r

WflSYM KEKAhO
Dr. med.

T. MELODYSTA

(b. Lekarz wenerycznego szpita­
la w Będzinie)

Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe.

Badanie krwi.
Przyjmuje codziennie 12— 2 pp.

5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10— 1 pp.

gBĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 33.

choroby wewnętrzne, 

specjalność: choroby płuc
SOSNOWIEC,  Dęblińska 7 

przyjmuje od 9 - 1 0  i od  4 - 6 .

Lecznica

Przyjmując nawet, że  cyfry 
podane przez Berliner Boersen  
Courier są dokładne, argumen­
tacja ta grzeszy  w kilku 
punktach; zapomina, że F ran­
cja aljantka Polski, tak zain­
teresow ana w jej odrodzeniu, 
szuka sama rynku zbytu dla 
swojej rudy normandzkiej, któ-

chorób kobiecych
D-ra I. EYSYMONTTA

SOSNOWIEC, ul. Małachowskiego 
jŁ  1 1 .

Dąbrowa Górnicza
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 

C H O R O B Y  K O B I E C E

przyjęcia chorych 1 0 -1 2  i 5 - 7 
wtorek, czwartek i sobotę.

ordynuje od 8 do 10 rano 
i od 3 do 7 po południu.

g a r b a rn i a  „Sosnowiczanka" w 
Sosnowcu ul. Wysoka dom 

Zwolińskiego posiada na skła­
dzie skóry gotowe (chromy i 
giemzy) oraz przyjmuje do wypra­
wy skóry surowe. _ _ _ _  4
Yyózek ciężarowy ręczny do 

sprzedania okazyjnie. Sze- 
nowska 26-a, zapytać się w po­
dwórzu.
Misterkiewicz Franciszek zgu­

bił paszport polski, wydany 
przez gm. Szydłów i kontrolkę 
chlebową, wydaną w Sosnowcu.
Józefowi  Domagale skradziono 

paszport._____________________
pranciszkowi  Bałazemu został 

skradziony paszport, kupony 
żywnościowe oraz 215 mk. g o ­
tówką _______________ _ _ _ _ _
Zaginę ła  książka rachunkowa i 

tymczasowa legitymacja na 
imię Jakóba Weinsztoka.
Oprzedam warsztat stolarski ma- 

ło używany z naczyniami. 
Sroduika, dom Junga Nr. 13.
T ustigowi Wigdorowi  skradzio- 

no kartę powołania w j d a n ą  
przez P.K.U. w Będzinie i k on­
trolkę chlebową na 3 osoby. 
okradziono  z poczekalni w ki- 

nematografie „Oaza" zegar 
okrągły ścienny, nakręcany klu­
czem. Uprasza się ,o zawiado­
mienie za wynagrodzeniem Z a ­
rządu „Oazy",  gdyby ktoś w ie ­
dział, gdzie się zegar znajduje.

J Jw a  domy frontowe dwupiętro­
we oraz ofkyny i plac z 320 

~>ańrc ‘ ~  -prętów w Dąnrowie - Górniczej 
przy ulicy Króla Jana  Sobieskie­
go i. 12 do sprzedania. Wiado­
mość u E. Pilniakowsuiego D ą ­
browa Górnicza ul. Dębniki 1. 19,
Aptekarskiego pomocnika(cy) 

lub ucznia z praktyką po-g ,  
szukuje od zaraz apteka J. Za- *
łuskiego Bobrowniki poczta G r o ­
dziec.
LUacław Mrożek zgubił pasz­

port niemiecki.
Zaginęło  tymczasowe zaświad­

czenie demobilizacji,  na imię 
Marcina Gali, z gm. Łosień po- 
w at Będzin, wydane przez B. Z.  
11 p, p. w Będzinie.
p o t r z e b n a  freblanka do dwojga 

dzieci. Malinowski ul. Prze­
jazd 1.
^ ag iną ł  portfel z 8 miu fotogra- 

fjami metryka urodzenia kwi­
ty na węgiel wydane przez Fabr. 
szkła w Ząbkowicach kartę po ­
wołania wydaną w PKU. w Bę­
dzinie na imię Jana Widawskie­
go-
I judw a ł  Tomasz  zgubił p a s z ­

port n e m i e c k i . ______
p h a i m  Fiszel zgubił kontrolkę 

chlebową na osób 9.
Rozal ja Banasińska zgubiła p a ­

szport.
Okradziono odroczenie wojsko* 

we wydane w Olkuszu na  
imię Izydora Dziwalca i meth'-  
ki urodzenia żony i dziecka. 
1/ r a w c o w a ^ z y b k o  i dobrze szj  

jąca przyjmuje do domu su., 
nie okrycia damskie i dziecinne.
Z powodu braku mieszkań w 
śródmieściu Sz. Paniom które 
pofatygują się do mnie Pogoń 
Wielka 28 w podwórzu, jako . 
rekompensacja dalekiego space- |  
ru znaczna zniżka cen.

D O K T Ó R

Marja DZIERŻANOWSKI
przybłąkał  się piesek miody 

żółty. Jes t  do odebrania za 
zwrotem kosztów ul. W o d n a  
Nł 10 Pogoń.
p o t r z e b n a  kucharka umiejąca 

dobrze gotować.  Wiadom ość  
w Administracja_____
7 ag iną ł  paszport polski, wyda- 

ny srprzez gm. Wojkowice  
Kościelne i karta wojskowa w y ­
dana w PKU. Będzin na imię 
Józef Szemiec.
7ag iną ł  portfel, paszport, metry-.<( 

ka oraz poświadczenie 20 go  
pułku Krakowskiego na imię 
Andrzeja Kapkowskiego.

Redaktor ł wydawca Wiktor Monsiorski D rak Kdraaad Mirsk i S-ka w Dąbrowie ul. 3 Maja Nr 4.


